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–  Zagrożone  jest  zdrowie  Polaków,  zagrożone  jest  nasze
bezpieczeństwo żywnościowe, przy równoczesnej bierności rządu
i łamaniu prawa przez firmy biotechnologiczne – mówi Jadwiga
Łopata z Koalicji „Polska wolna od GMO”.

Na świecie żywność GMO jest produkowana od około 10 lat, w
Polsce  jest  to  zjawisko  stosunkowo  młode.  Dwa  lata  temu
okazało się, że nad Wisłą uprawiana jest kukurydza MON810,
najpopularniejsza  roślina  GMO,  wyprodukowana  przez  koncern
Monsanto.  –  Jako  rolnicy  ekologiczni  byliśmy  tym  bardzo
zaniepokojeni  –  mówi  Edyta  Jaroszewska,  rolnik  i  członek
Stowarzyszenia  producentów  żywności  metodami  ekologicznymi
Ekoland. W 2007 roku w Polsce areał nielegalnych upraw wynosił
300 hektarów, w 2008 roku już 3000 hektarów.

W  maju  zeszłego  roku  minister  środowiska,  Maciej  Nowicki
stanowczo stwierdził, że nielegalne są nie tylko uprawy GMO,
ale niedopuszczalne jest także przedostanie się ziarna takiej
rośliny  na  teren  naszego  kraju.  Ustawa  nasienna  zakazuje
zakazuje uprawy roślin modyfikowanych genetycznie oraz obrotu
nasionami GMO.

– Nieco uspokojona tym zapewnieniem, zdziwiłam się bardzo, jak
dowiedziałam  się  z  mediów,  że  uprawy  kukurydzy  w  Polsce
osiągnęły połać 3 tysięcy hektarów. To stawia nas w dziesiątce
krajów europejskich, które takie uprawy prowadzą. Brak jest
rejestrów, które mówią gdzie takie uprawy są zlokalizowane,
brak  jest  wymaganej  zgody  rolników,  którzy  nie  chcą  mieć
swoich  pól  zanieczyszczonych  pyłkami  GMO  –  kontynuuje
Jaroszewska.

–  To  stawia  pod  znakiem  zapytania  naszą  egzystencję  jako
rolników  ekologicznych  i  tradycyjnych.  Sprzedając  naszą
żywność, zapewniając konsumentów, że jest to żywność wolna od
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GMO. W momencie kiedy nasz sąsiad po kryjomu takie uprawy
prowadzi, my nie mamy gwarancji na to że nasze produkty będą
wolne od GMO – kończy.

INTERWENCJA U RZECZNIKA PRAW OBYWATELSKICH

Pismo  do  Rzecznika  Praw  Obywatelskich  zostało  złożone  23
grudnia zeszłego roku. W dokumencie do RPO zawarto 5 punktów
wraz  z  argumentacją:  wniosek  o  pociągnięcie  do
odpowiedzialności  Marka  Sawickiego,  Ministra  Rolnictwa  i
Rozwoju  Wsi,  który  wg  Koalicji  jest  odpowiedzialny  za
rozprzestrzenienie  się  GMO  w  Polsce;  wniosek  o  ukaranie
członków Komitetu Ochrony Roślin PAN za to, że wiedzieli i nie
powiadomili odpowiednich służb o nielegalnych uprawach roślin
GMO; wniosek o interwencję w sprawie wprowadzenia obowiązku
znakowania żywności GMO oraz dwa wnioski o wystąpienie do
Trybunału  Konstytucyjnego  w  sprawie  zbadania  zgodności  z
Konstytucją  nowelizacji  obowiązującej  Ustawy  o  paszach  i
projektu  nowej  ustawy  „Prawo  o  organizmach  genetycznie
zmodyfikowanych”.

–  Interwencja  do  rzecznika  była  uzasadniona  o  tyle,  że
wykorzystaliśmy wszelkie drogi przewidziane prawem, jak np.
interwencje u ministra (Rolnictwa i Rozwoju Wsi), prośba do
Prezydenta, która została przez niego odrzucona – tłumaczy
Paweł Połaniecki, członek Komisji Sterującej „Polska wolna od
GMO” – dotychczas nie mamy żadnej oficjalnej reakcji ze strony
biura RPO – dodaje.

Jedną z ważniejszych spraw poruszonych we wniosku do RPO jest
kwestia  znakowania  żywności  GMO.  Etykietowanie  żywności
modyfikowanej genetycznie jest wymagane prawem. Rozporządzenie
(WE) nr 1829/2003 Parlamentu Europejskiego i Rady nakłada na
kraje członkowskie wprowadzenie wyraźnych oznaczeń żywności,
która jest produkowana przy zastosowaniu GMO. – Konsument,
czyli obywatel, który kupuje taką żywność musi mieć pełną
świadomość wyboru. Art. 39 Konstytucji mówi o tym, że nie
wolno poddawać eksperymentom naukowym obywateli bez ich wiedzy



– mówi Wojciech Papis, przedstawiciel Stowarzyszenia Obywatele
i Sprawiedliwość. – Do chwili obecnej ani Rząd Polski, ani
żadne  odpowiedzialne  za  to  służby  nie  doprowadziły  do
wprowadzenia regulacji w życie na gruncie polskim – dodaje
Papis.

BEZPIECZNE GMO TO MIT

Cztery niezależne projekty badawcze znalazły powiązanie między
spożywaniem  paszy  genetycznie  modyfikowanej,  a  wzrostem
bezpłodności w 3 i 4 pokoleniu zwierząt laboratoryjnych, a
także  uszkodzenia  nerek,  wątroby  i  osłabienie  układu
odpornościowego. – To jak bomba zegarowa narodowych problemów
zdrowotnych w przyszłości. Można się spodziewać (…) problemów
z  płodnością  u  obu  płci  i  zwiększenie  zastosowania
laboratoryjnych rozwiązań na posiadanie potomstwa. (…) Badania
naukowe  udowodniły  ponad  wszelką  wątpliwość,  iż  rzekome
bezpieczeństwo stosowania GMO to mit. – mówi sir Julian Rose,
członek Międzynarodowej Koalicji dla Ochrony Polskiej Wsi.

Żadne badania nie są w stanie powstrzymać głównego lobbystę,
American  Soybean  Associacion,  które  wespół  z  Departamentem
Rolnym  Stanów  Zjednoczonych,  który  ma  swoją  komórkę  w
ambasadzie  amerykańskiej  wywarło  wpływ  na  polski  Rząd  i
skłoniła  go  do  zmiany  ustawy  o  paszach  i  przeniesienia  w
czasie  (do  31  grudnia  2012)  wprowadzenie  zakazu  na  obrót
paszami GMO na terenie Polski. Producenci paszy ze Stanów
Zjednoczonych  zarabiają  na  eksporcie  do  Polski  ok.  100
milionów dolarów rocznie. Całkowita strata amerykańskich firm
produkujących  mięso  na  terenie  Polski,  ze  względu  na
wprowadzenie zakazu (już teraz, a nie pod koniec 2012 roku),
to szacunkowo 4,6 miliarda dolarów.

–  Usunięcie  tego  zakazu  zostało  uzyskane  przez  koalicję
polskich producentów i przedstawicieli amerykańskich związków
handlowych,  (…)  oraz  dyplomatycznymi  reprezentacjami,
włączając w to rządy Stanów Zjednoczonych, Argentyny i Kanady.
(…) Myślę że interpretacja, którą ja osobiście sugeruję, czyli



bezpośrednia ingerencja obcych rządów w kształt naszego prawa,
nie jest zbyt naciągana. – słusznie zauważa Paweł Połanecki –
Nie wyobrażam sobie sytuacji, że nasi lobbyści czy producenci
statków lub ktokolwiek inny zainteresowany sprzedażą naszych
towarów  miał  by  takie  możliwości  by  zmienić  ustawodawstwo
danego  kraju,  żebyśmy  mieli  więcej  sprzedaży  i  więcej
zarobków.  Tutaj  chodzi  o  pieniądze.-  dodaje.

* * *
Koalicja „Polska wolna od GMO” powstała niewiele ponad rok
temu i zrzesza obecnie ponad 270 organizacji i specjalistów.
Koalicja  współpracuje  z  organizacjami  i  specjalistami
międzynarodowymi.
Aby uzyskać więcej informacji na temat działalności Koalicji
zwalczającej  GMO  w  Polsce  odwiedź  ich  stronę:
www.polska-wolna-od-gmo.org.
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